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CODZIENNY 

EXPRESS POMORSKI 
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c j i  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  zł, z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a - *  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g ra n ic ą  4 ,—  z ł . - R e d a k c ja , a d m in i-  2  

s tr a c ja  i e k s p e d y c ja  z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu  p rz y  P ie k ą - ;  

r a c h n r . 1 4 . - . T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  2  

o d  g o d z . 5 d o  7  w ie c z . - A d m in is tr a c ją  c z y n n a o d  g o d z . |  

8 3 0 r a n o  d o  g o d z , 6 w ie c z , ? .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a  w ie rs z  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 - ła m o w e j 1 5  g r .  

N a  s tr . 4 - ła m . 4 0  g r .  n a  I  s tr , 7 0  g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p lik .  

i z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a 2 5  ° /o n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia  

d ro b n e ;  w ie r s z  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r .  

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie r s z . - O g ł.  z a g r . lO O ° /o  n a d w y ż k i . 

K o n to  c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

Złudne nadzieje.
G D A Ń S K , 8 . 2. (P A T .)

P ra sa tu te js z a  z w ie lk ie m  z a d o w o lę - -  

n ie m  o m a w ia  p rz y ja z d , n a  ta rg i g d a ń ­

s k ie  d e le g a c j i  ro s y jsk ie j , z ło ż o n e j z  r a d c y  

le g a c y jn e g o B ie s ia d o w s k ie g o , d e le g a ta  

h a n d lo w e g o  M ia s k o w a  o ra z  k o n s u la ro ­

s y js k ie g o  w  K ró e w c u  B o s z k o w ic z a . W i ­

z y c ie te j p rz y p is u ją w ie lk ie z n a c z e n ie  

d la  g a ń s k ie g o h a n d lu , w  r z e c z y w is to ś c i  

je d n a k  d e le g a c ja s o w ie c k a  n a w ią z a ła z  

g d a ń s k ie m i s fe ra m i k u p ie c k ie m i o ra z  

p rz e m y s ło w e m i k o n ta k t ty lk o  o  ty le , ż e  

p o le c i ła  im  w y s ła ć  p ró b k i d o  M o s k w y .

Z w ią z k i k o m u n a ln e  b ę d ą  z w o ln io n e  o d  p o n o s z e n ia  
k o s z tó w  u trz y m a n ia  p o lic ji .

Niepokoje w Portugalji.
Z a m a c h  n a  p re z e s a  r a d y  m in is tró w .

P A R Y Ż , 8 . 2 . i .P A T .) i k a , p rz y c z e m  t łu m  r z u c i ł s ię  n a  p o lic ja n -

J a k  d o n o sz ą  z L iz b o n y , w  c z a s ie d e - tó w , k tó rz y  w  o b ro n ie  s w e g o  ż y c ia  z m u -  

m o n s tra c j i z a  r z ą d e m  ( ? ) r z u c o n o  b o m b ę s z e n i b y li z ro b ić u ż y te k  z b ro n i , r a n ią c  

n a  p re z y d e n ta  r a d y  m in is tró w . M in is te r c ię ż k o  6  o s ó b . W e d łu g  in n y c h  w ia d o m o -  
w y s z e d l b e z s z w a n k u . P o w s ta ła p a n i- J ś c i , w y b u c h  b o m b y  m ia ł z ra n ić  4  o s o b y .

Z w ią z k i k o m u n a ln e p o n o s z ą je d ­

n ą c z w a r tą c z ę ś ć k o s z tó w u trz y m a n ia  

p o lic j i p o w ia to w e j i k o m e n d y  g ó w n e j p o  

l ic j i . J e d n a k  o lb rz y m ia  w ię k s z o ś ć  z w ią z  

k ó w  k o m u n a ln y c h  n ie  b y ła  w  s ta n ie  p o ­

d o ła ć  te m u  c ię ż a ro w i z e  w z g lę d u  n a  s ta n  

f in a n so w y . W y tw o rz y ła  s ię  s y tu a c ja , ż e  

s a m o rz ą d y  w y k o 'n y w u ja c e te n o b o w ią ­

z e k  w y c z e rp y w a ły  s w e  fu n d u sz e  n ie m a l  

d o s z c z ę tn ie i n ie  m o g ły  s p e łn ia ć in n y c h  

o b o w ią z k ó w  i z a d a ń  s a m o rz ą d o w y c h

T o te ż d o  m in s te r ju m  s p ra w  w e w n . 

n a p ły w a ły  p ro ś b y  o d  s a m o rz ą d ó w  o  z n ie  

s ie n ie  te g o  o b o w ią z k u . R z ą d  z d e c y d o w a ł

s ię  w re sz c ie  p rz y jść  z  p o m o c ą  p ra c y  s a ­

m o rz ą d o w e j . O b e c n ie ro z w a ż a n y je s t  

p ro je k t n o w e li , u c h y la ją c y  o b o w ią z e k  s a  

.m o rz ą d u , p o le g a ją c y  n a  c z ę śc io w e m  p o ­

k ry w a n iu  k o s z tó w u trz y m a n ia p o lic j i.  

N a ra d y  p ro w a d z o n e s ą n a d  s p o s o b e m  

z re a l iz o w a n ia  te g o  z w o ln ie n ia . P ro je k to ­

w a n e je s t z ró w n o w a ż e n ie  z w ię k sz o n y c h  

w y d a tk ó w  s k a rb u  p a ń s tw a , w  z w ią z k u  z  

p rz e w id y w a n e m  z w o ln ie n ie m  s a m o rz ą ­

d ó w  o d  w y d a tk ó w  n a  u trz y m a n ie  p o lic ji ,  

p rz e z o d ję c ie  z w ią z k o m  k o m u n a ln y m  u -  

d z ia łu  w  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u d o c h o ­

d o w y m .

Rokowania

,,Zbrodnia anioła”.
S ta n is ła w a  U m iń s k a  z o s ta ła  u n ie w in n io n a .

o pakt gwarancyjny.
M a ją s ię  ro z p o c z ą ć w  L o n d y n ie .

P A R Y Ż , 8 . 2 . (P A T .;

U n ie w in n ie n ie S ta n is ła w y U m iń s k ie j  

z n a la z ło  ż y w e e c h o  w  p ra s ie p a ry sk ie j,  

n a  k tó rą  w ie lk ie  w ra ż e n ie u c z y n iło  p e ł ­

n e  b ó lu  i g o d n o ś c i z a c h o w a n ie  s ię  o s k a r ­

ż o n e j . , ,E c h o  d e  P a r is “  z a m ie sz ic z a  s p ra ­

w o z d a n ie  z  p ro c e s u  p o d  ty tu łe m : , ,Z b ro d

n ia  a n io ła " . D z ie n n ik  p o d k re ś la  ró w n ie ż ,  

ż e c h o c ia ż z e b ra n i n a s a l i s ą d o w e j je d ­

n o m y ś ln ie  z a a p ro b o w a li w y ro k  u n ie w in ­

n ia ją c y , to  je d n a k  p o w s trz y m a li s ię o d  

o k la sk ó w , k tó re  b y ły b y  n i e n a  m ie js c u ,  

z a c h o w u ją c  m ilc z e n ie  ja k o  w y ra z  w z ru ­

s z e n ia  i s z a c u n k u  d la  U m ń is k ie j .

Trocki podejmie walkę.
W IE D E Ń , 8 . 2 . (P A T .)

„ N e u e  F re ie  P re s s e ‘ ‘ d o n o fe i , ż e P ro c k i  

o ś w ia d c z y ł ż e  p o d e jm ie  w a lk ę  p rz e c iw k o  

o s o b o m  k ie ru ją c y m  w  B o ls z e w iź m ie , a  

p rz e d e w s z y s tk ie m  z a ś p rz e c iw k o Z in o -  

w je w o w i i S ta lin o w i. T ro fc k i z a m ie rz a

w z ią ś ć  u d z ia ł w  k o n g re s ie k o m u n is tó w ,  

k tó ry  m a  z a d e c y d o w a ć  o  je g o  w y k lu c z e ­

n iu  z p a r tj i . O b ro n a T ro c k ie g o p rz e d  

k o n g re s e m  —  z d a n ie m  d z ie n n ik a  —  b ę ­

d z ie s e n sa c y jn ą  r e w e la c ją .

P A R Y Ż , 7 . 2 .

P ra sa  f r a n c u sk a  p u b lik u je s e n s a c y j ­

n ą  w ia d o m o ś ć  o p a k c ie  b e z p ie c z e ń s tw a ,  

w y p ra c o w a n y m  p rz e z lo rd a C h u rc h i l la .  

R z ą d  a n g ie ls k i o k a z u je g o to w o ś ć p e r ­

t r a k to w a n ia  z F ra n c ją  n a  p o d s ta w ie  k o n  

f e re n c ji w  C a n n e s . P la n o w a n a  je s t p o ­

d ró ż  H e r rio ta  d o  L o n d y n u w p o c z ą tk u  

p rz y s z łe g o  ty g o d n ia , g d z ie  H e rr io t , o m a ­

w ia ją c  p a k t g w a ra n c y jn y , podkreśli prze 

dewszystkiem z wielkim naciskiem kwe 

stję zagwarantowania polskich granic 

cd strony Niemiec.

P ra s a  f ra n c u s k a  s tw ie rd z a , ż e  m ę ż o ­

w ie  s ta n u  w  F ra n c j i p o w in n i z a g w a ra n ­

to w a ć  g ra n ic e  p o ls k o - n ie w ie c k ie . L o n ­

d y n  je s t s k ło n n y  w c ią g n ą ć  d o  p a k tu  g w a  

r a n c y jn e g o  N ie m c y . C z y  A n g lja z a s a d ­

n ic z o z g a d z a s ię n a  g w a ra n c ję .p o ls k o -  

n ie m ie c k ic h  g ra n ic , o  te rn  je s z c z e  n ie  p o ­

d a n o  d o  o p in j i p u b lic z n e j . P ra sa  f r a n c u ­

s k a  s tw ie rd z a , ż e  g d y b y  r z ą d a n g ie ls k i  

s ta n ą ł n a  ty m  s ta n o w is k u , ja k ie  z a ją ł w  

r . 1 9 2 2 L lo y d  G e o rg e , n a te n e z ja s p a k t  

g w a ra n c y jn y  n a p o tk a łb y  n a  w ie lk ie  t ru d  

n o ś c i, g d y ż  d la  F ra n c j i p a k t , niezabez- 

pieczający jednocześnie Polski, nie jest 

paktem gwarancyjnym.

H e r r io t w y je d z ie d o  L o n d y n u  w ra z  z  

m in . f in a n s ó w  C le m e n te le m . P u b lic z n ie  

z a  m o ty w  w y ja z d u  p o d a w a n a je s t s p ra ­

w a  u re g u lo w a n ia  d łu g ó w  f r a n c u s k ic h  w  

A n g jj i , w rzeczywistości chodzi o pakt 

gwarancyjny, zabezpieczający Francję 

Polskę.

Ameryka uzna Sowiety.
W A S Z Y N G T O N , 8 . 2 . (P A T .)

, ,U n ite d  P re s s " d o n o s i , ż e p la n o w a n a  

p rz e z  S ta n y  Z je d n . k o n fe re n c ja  ro z b ro je ­

n io w a  b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  o d ro c z o n a  

d o  ro k u  p rz y s z łe g o . K o ła z b l iż o n e d o  

p re z y d e n ta C o o lid g e a  s tw ie rd z a ją , ż e  w e  

d łu g  o p in j i p re z y d e n ta , t rw a łe  r e z u l ta ty  

ta k ie j k o n fe re n c j i d a d z ą  s ię  o s ią g n ą ć je ­

d y n ie  w ó w c z a s , g d y  w e z m ą  w  n ie j u d z ia ł  

N ie m c y  i R o s ja . U d z ia ł R o s ji w  k o n fe ­

r e n c j i m u s i je d n a k u p rz e d z jć u z n a n ie  

R o s ji s o w ie c k ie j p rz e z  S ta n y  Z je d n . P rz y  

g o to w a n ia  d o  te g o  z a jm ą  c o n a jm n ie j ó  

m ie s ię c y  c z a su , a lb o w ie m  n a le ż y p rz e ­

d e w s z y s tk ie m  p rz y g o to w a ć o p in ję p u ­

b lic z n ą A m e ry k i . S e n . B o ra h  z a m ie rz a  

p o  z a k o ń c z e n iu  s e s j i k o n g re s u  ro z p o c z ą ć  

e n e rg ic z n ą  k a m p a n ję z a u z n a n ie m  R o ­

s j i s o w ie c k ie j .

Katastrofa 
w szkole kinematograficznej

N O W Y  J O R K , 8 . 2 . (P A T .)N O W Y  J O R K , 8 . 2 . (P A T .) s p lo z ja  c y s te rn y  z  a m o n ia k ie m . D w ie  o -

W ’s k u te k p o ż a ru , ja k i w y b u c h ł w  s o b y  z o s ta ły  z a b i te , 2 0  r a n n y c h . S z k o d y  

s z k o le k in e m a to g ra f ic z n e j n a s tą p iła  e k - w y n o s z ą  m iljo n  d o la ró w .

Zle im w Ameryce.
W ię c  c h c ą  je c h a ć  d o  A fry k i. •

N O W Y  J O R K , 7 . 2 .

W ła d z e  a m e ry k a ń sk ie p o le c i ły a re ­

s z to w a ć  p rz y w ó d c ę  m u rz y n ó w  w  A m e ry  

c e  M a rk u s a  G a rw e y a .

G a rw e y  z o s ta ł z a s ą d z o jiy  n a  5  la t w ę -  

, G a rw y  z o s ta ł z a są d z o n y  n a  5  la t w ię ­

z ie n ia  z a  to , iż  w y s to s o w a ł d o  m u rz y n ó w  

o d e z w ę , w z y w a ją c ą ic h d |o s k ła d a n ia

s k ła d e k , c e le m z o rg a n iz o w a n ia f lo ty  

w ła sn e j , k tó ra b y  m ia ła  p rz e w ie ź ć  m u rz y  

n ó w  z  A m e ry k i d o  A fry k i .

J a k g o rą c o p o p a r ty  z o s ta ł te n p ro ­

je k t p rz e z  m u rz y n ó w  d o w o d ź  f a k t , ż e  w  

k ró tk im  c z a s ie  n a  s k u te k  o d e z w y  G a r ­

w e y a  z ło ż o n o  p rz e s z ło  1 m iljo n  d o la ró w ,  

z a  k tó re  G a rw e y  z a k u p ił je d e n  o k rę t .

Nieprawdziwe pogłoski.
S p ra w a  tw o rz e n ia c e n tru m  a  N . P . R .  

O ś w ia d c z e n ie p re z e s a  k lu b u  p o s ła  P o p ie la .
W A R S Z A W A , 8 . 2 .

P re z e s K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o  N . P -  

R . p o s e ł K . P o p ie l z ło ż y ł w c z o ra j s p ra ­

w o z d a w c o m  d z ie n n k a rs k im  w  S e  im ię  n a  

s tę p u ją c e o ś w ia d c z e n ie :

O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p ra s a  p o ls k a  a  J a r  

m o w a n a  je s t p o g ło s k a m i n a  te m a t n a j ­

ro z m a its z y c h  k o m b in a c y j m ię d z y p a r ty j ­

n y c h  w  S e jm ie  i  u d z ia łu  w  n ic h  K lu b u  N .  

P . R . O s ta tn io  z n o w u  „ p o in fo rm o w a n o "  

o p in ję  p u b lic z n ą d  tw o rz e n iu s ię C e n ­

t ru m  z  u d z ia łe m  N . P . R . o b o k  C h . D e m .  

i „ P ia s ta "  i c  p e r tra k ta c ja c h , ja k ie  w  te j  

s p ra w ie  m ie li p ro w a d z ić  p rz e d s ta w ic ie le  

N . P . R . z  p . p . K o rfa n ty m  i W ito s e m . In ­

fo rm a c je te u z u p e łn io n o  p o g ło s k a m i n a  

te m a t r z e k o m e g o  ro z ła m u , ja k i m ia ł p o ­

w s ta ć  w  ło n ie  K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o  N .  

.P  R . m ię d z y  p o s ła m i w ie lk o p o ls k im i, a  

p o s ła m i p o c h o d z ą c y m i  z  b . K o n g re s ó w k i.

W o b e c p o w y ż s z y c h p o g ło s e k p ra g n ę  

ja k n a jb a rd z ie j k a te g o ry c z n ie s tw ie rd z ić ,  

ż e  n ie m a  w  n ic h  ani słowa prawdy. N ik t  

w  N a ro d o w e j P a r tj i R o b o tn ic z e j z c z y n ­

n ik ó w  o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  p o li ty k ę  p a r  

ty jn ą n ie p ro w a d z i ż a d n y c h p e r tra k ta -  

t c j i , d o ty c z ą c y c h  w y tw o rz e n ia  ja k ie jś  n o -  

; w e j k o m b in a c j i p a r la m e n ta rn e j z u d z ia ­

łe m  N . P . R . N ie p ra w d z iw e  s ą  te ż  w s z e l­

k ie  p o g ło s k i ja k o b y  w  ło n ie  k lu b u  p a r la ­

m e n ta rn e g o N . P . R . is tn ia ły ja k ie k o l ­

w ie k  ro z d ź w ię k i c o  d o  ta k ty k i k lu b u i  

je g o  s to s u n k u  d o  u g ru p o w a ń  s e jm o w y c h .  

P rz e c iw n ie  k lu b  je s t c a łk o w ic ie  z g ra n y  i  

s o l id a rn y  w dążeniu do prowadzenia sa­
modzielnej polityki parlamentarnej opar 

te j w y łą c z n ie  o  p ro g ra m ,N .  P . R . i in te re ­

s y  r e p re z e n to w a n e j p rz e z s ie b ie k la sy  

p ra c u ją c e j .

S k ła d a jc ie  o f ia ry  n a  r z e c z  

m a tk i i n ie m o w lę c ia !
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Mundur wojskowy a praca 
społeczna.

Co wolno, czego nie wolno, na co trzeba pozwolenia

Czteroletnia milionerka szuka
ojca i nie może poznać go wśród trzech preten­

dentów do ojcostwa i ogromnego spadku.

W ojsko musi stać ędala od wszelkiej | 
polityki i dlatego zasadniczo wojskowym.

nie wolno należeć do organizacyj 
politycznych.

Gdy niedawno ujawniono, że do P. P. 
P. należało także kilku oficerów armji 
czynnej, minister wojny wydał rozkaz, 
by każdy oficer podpsał deklarację, że 
do żadnego stowarzyszenia politycznego 
nie należy.

Natomiast nie ma zasadniczych prze­
szkód w należeniu wojskowych do cy­
wilnych stowarzyszeń innego typu i spra 
wę tę regulowało dotychczas rozporządzę 
nie wykonawcze do' pragmatyki oficer­
skiej. W edle tych postanowień oficer, 
pragnący należeć do krajowych towa­
rzystw cywilnych, mających na celu u- 
żyteczność publiczną jak np. współdziel- 
niach naukowych, dobroczynnych, spor­
towych i t. p. musiał prosić dowódcę 
Korpusu o zezwolenie na to.

Obecnie rozporządzenie to zostało 
zmodyfikowane w kierunku  <

ułatwienia formalności.
Nie będzie już trzeba w każdym po­

szczególnym wypadku prosić o pozwole­
nie należenia, gdyż towarzystwa, do któ­
rych wolno należeć wojskowym, zostaną 
ogłoszone w  rozkazach.

I tak minister zezwolił zasadniczo na 
należenie do towarzystw, mających na 
celu:

a) p^moc społeczna i humanitarna, 
b) wzmożenie obrony państwa,

c) opiekę nad żonierzem
i obejmujących swoją działalnością całe 
państwo. W ykaz ich będzie ogłoszony w 
..Dzenniku Rozkazów W ojskowych 41. 
W stępując do powyższych stowarzyszeń, 
oficerowie nie mają obowiązku meldo­
wania o tern swoim przełożony. m

Natomiast musi meldować, o ile idzie 
o towarzystwa:

a) naukowc-oświatowe, 
b) kulturalno-towarzyskie, 

c) artystyczne.
d) sportowe, 

e) spółdzielnie.
W ykaz tego typu stowarzyszeń, do  

których wono wojskowym wstępować, 
ogłosi dowódca O. K., zbadawszy uprzed­
nio ich program i zakres działania. Na­
leżenie oficerów do tej drugiej kategorji 
towarzystw jest dozwolone tylko w tym  
wypadku, o ile nie będą oni poddawani

TEATR MIEJSKI.
Dziś, w poniedziałek, po cenach do 

połowy zniżonych, po raz 10-ty i ostatni 
arcydowcipna satyryczna komedja fran­
cuska Tristana Bernarda „Prawo poc-a- 
łunku“. Jutro, we wtorek, k ,,Dzień k- 
tora“, 3-ci raz wspaniałe dzieło Jerzego  
Żuławskiego „Eros i Psyche" z udziałem  
wielkiej artystki polskiej, Laury Dunin- 
Osmolskiej, w przepięknej oprawie de­
koracyjnej. Dochód z przedstawienia na 
cele społeczne i artystyczne Związku 
Artystów Scen Polskich.

DZIELNA TORUNIANKA!
(a) Do składu p. W akarycego przy ul. 

Prostej zgłosił się żydek z chęcią kupna 
pół funda kiebasy. Za wydany towar 
usiłował zapłacić banknotem 50-zIoto- 
wym, lecz p. W akarycy, nie posiadając 
chwilowo w' kasie drobnej monety celem  
uskutecznienia zmiany tej, zażądał od 
żydka zapłacenia należytości inną mone­
tą. ।

Przypadkowo obecna wówczas w skła 
dzie

Pani Tempska, żona dentysty, 
tknięta jakiemś dziwnem przeczuciem, 
poprosiła o wręczenie jej na momencik 
tego banknotu. Zbadawszy banknot i 
przekonawszy się, że brak na nim zna­
ków wodnych, zwróciła go z uprzejmem  
podziękowaniem żydkowi, który zapłacił 
drobnemi za kiełbasę i skład opuścił. 
W ślad za żydkiem udała się jednak nie- 
spostrzeżenią p Tempska i w odpowied­
niej chwili spowodowała zaaresztowanie 
fałszerza, którym jest Jakób Abraham 
Silberring z Łodzi, ur. w r. 1892.

Tak więc dzięki przytomności umysłu  
i energji p. Tempskiej, udało się policji 
wpaść na trop szajki oszustów.

SPRAWCY NAPADU NA STACJĘ.
(a) Dzęki natychmiastowej akcji przed 

sięwziętej przez Ekspozyturę śledczą w  
Toruniu udało się ulokować pod klucze 

balotażowi i sądom honorowym danych 
towarzystw, oraz o ile nie będą odpowia­
dać ze ewentualne wystąpienia politycz­

ne.
Na zezwolenie do wszystkich innych  

stowarzyszeń potrzebne jest pozwolenie 
samego ministra. To samo adnosi się do 
towarzystw zagranicznych.

Podkreślić należy jeszcze końcowy u- 
stęp nowego rozporządzenia w tej spra­
wie, który zresztą obowiązywał i przed­
tem jeszcze —  a mianowicie:

„Pobieranie w jakiejkolwiek formie. 
wynagrodzenia

z tytułu pełnienia czynności w stowarzy­
szeniach wymienionych w niniejszym  
paragrafie jest oficerom wzbronione 44.

Przypomnienie to jest w związku z 
zakazem prywatnego zarobkowania 

oficerów.
Czy jednak w dzisiejszych trudnych  

warunkach ekonomicznych koniecznem  
było przypominanie tego zakazu w od­
niesieniu do tych towarzystw, gdzie peł­
niąc jakąś, wcale nieuwłaczającą jego  
mundurowi, funkcję, mógłby oficer do­
robić sobie parę groszy do swojej marnej 
pensji?...

„ORDER ROLI".
M inisterstwo rolnictwa i dóbr pań­

stwowych ma wnieść na Radę ministrów  
projekt ustawy o odznaczeniu zasłużo­
nych obywateli rolników. Odznaczenie 
ma nosić nazwę „Order roli44.

NOWY REGULAMIN DYREKCJI KOLEJ.

Rozporządzeniem z dnia 19 stycznia 
b. r. zarządził pan minister kolei wpro­
wadzenie w  życie z dn. 1. stycznia 1925 r. 
nowego regulaminu dyrekcji kolei pań­
stwowych.

Regulamin ten zmienia dotychczas u- 
żywane tytuły przy  wiązań edo stanowisk 
kierowniczych w dyrekcjach i wprowa­
dza nowe, a mianowicie: zamiast „Pre­
zes dyrekcji" tytuł „Dyrektor kolei pań­
stwowych" zamiast „Dyrektor wydzia­
łu" tytuł „Naczelnik wydziału" zamiast 
„Naczelnik działu" tytuł „Kierownik 
działu".

W  korespondencji służbowej nalćży  
posługiwać się wyłącznie nomenklaturą 
przewidzianą nowym regulaminem dy- 

mdotychczas dwóch sprawców bezczelne 
go napadu na kasę kolejową w  Ostasze­
wie, a mianowicie Jana Kreutza lat 19, 
syna okulisty ze Stanisławowa, ostatnio 
zamieszkałego w Elsnerodzie oraz szofe­
ra Kom iszczę Eugeniusza, Rosjanina.

Trzeci uczestnik napadu a zarazem  
prawdopodobnie organizator tegoż Źiół- 
kiewicz Augustyn, lat 25, zdegradowany 
oficer, ostatnio zamieszkały w Toruniu, 
Prosta 31, jeszcze się przed władzami u- 
krywa. Dochodzenia wykazały, że ostat­
nio przebywał przez trzy dni w  Bydgosz­
czy i stamtąd szosę ruszył w kierunku 
miasteczka Kaczory celem przekroczenia 
granicy niemieckiej.

Rysopis jego: wzrost 167 cm., postać 
wysmukła, włosy blond, zarost ciemno- 
blond, cera blada, twarz, owalna, nos pro 
sty.

Podczas rewizji w  mieszkaniu Ziół- 
kiewicza znaleziono między in akt no­
minacyjny z r. 1810 dla podpor. Felicjana  
Fredry podpisany przez ówczesnego M in. 
W ojny Księstwa W arszawskiego, posła 
księcia Poniatowskiego. Akt ten może 
być zwróconym  za udowodnieniem pra­
wa własności.

Wieści z Polski.
Mężczyzna, który przez 23 lata był kobie­
tę. —- Ludność Poznania. — Weterani 

powstań polskich.

W M arkach, aresztowano ’23-letniego 
Kazimierza Grabowskiego, pod zarzutem  
uchylania się od służby wojskowej w 
sposób istotnie niezwykły.

Jak się okazało, aresztowany miał 
wszystkie dowody osobiste, a więc me­
trykę, paszport, druki meldunkowe na 
nazwisko Kazimiery Grabowskiej. Gra- 
bowskiiemu było widać wygodnie pod tą

Sąd w Cherbourgu we Francji ma do  
rozstrzygnięcia niezwykle skomplikowa­
ną sprawę, której bohaterką jest

czteroletnia dziewczynka, 
Stefanja Le Due.

Przed 4 laty na klinice położniczej w  
Cherbourgu powiła córkę pewna kobieta 
nazwiskiem  M arja Le Due.

Stan zdrowia matki budził poważne 
obawy, więc ordynujący lekarz postano­
wił się dowiedzieć,

kto jest ojcem jej dziecka?
Konająca kobieta podała nazwisko: po­
rucznik Eugenjusz Nieux- Nazajutrz u- 
marła a dyrektor kliniki zwrócił się do 
porucznika z żądaniem, by zajął się

swę powonaiodzonę córeczkę.
Oficer zjawił się w kancełarji szpi­

talnej i oświadczył, iż pani Le Due* 
nigdy nie widział,

nie zna takiej osoby i niewie,dlaczego  
nazwała go ojcem swego dziecka. W te­
dy dyrektor szpitala napisał bardzo wy­
mowny list do ojca zmarłej kobiety. Był 
to bogaty przemysłowiec, który z rozma­
itych względów wyparł się swej córki i 
nie dowiadywał się o jej losy.

List wzruszył przemysłowca, zabrał 

więc swą
wnuczkę dodemu

i otoczył ją staraniem.
Stefanka urosła na milą dziewczynkę 

HETsra

maską j nie starał się jej zmienić nawet 
w czase wojny.

Pomyłka w dowodach osobistych wy­
nikła podobno jeszcze po urodzeniu Gr., 
który jako dziecko wykazywał nienor­
malność pewnych organów, tak, iż ro­
dzice przypuszczali, iż urodziła sic im  
córka i kazali ochrzcić dziecko jako 
pannę...

Z biegiem czasu anormalności fizycz­
ne znikły i „Grabowska 44 stała się zupeł­
nie zdrowym młodzianem. Obecnie, gdy  
niedyskretne ..władze wojskowe odkryły  
właściwą pleć „panny 44, Grabowski bę­
dzie nosił mundur khaki, i wspominał 
ubiegłe czasy gdy był... kobietą,. Czy z 
tych czasów pisze on. teraz pamiętniki, 
jeszcze nie wiemy, w każdym razie razie 
rzadki to wypadek „zmiany pci“ w doj­
rzałych latach.

W edle wiadomości statystycznych m. 
Poznań liczyło z końcem  grudnia zeszłe­
go roku 193.251 mieszkańców.

W arszawska komiśja rejestracyjna 
dla weteranów powstań polskich, która 
kwalifikuje uczestników ruchów zbroj­
nych niepodległościowych do pobierania 
pensji, ustaliła, że z weteranów  roku 1830 
nikt nie pozostał przy życiu, z r. 1848 ży- 
je jeszcze 96-letni podporucznik Andrzej 
Fourobert, mieszkający w powiecie byd­
goskim. Z r. 1863 skwalifikowano no­
wych 19 weteranów i 58 wdów, między  
innymi W adysława M ickiewicza cztero­
krotnie odznaczonegoi Krzyżem W alecz­
nych za udział w wyprawie morskiej na 
statku, zakupionym przez Rząd narodo­
wy w r. 1863. Są na liście i cudzoziemcy, 
jak kapitan Gaspare Vitale w Neapolu, 
były garibaldczyk. Niedawno powstały 
3 zakłady opiekuńcze dla weteranów, a 
to w W arszawie, Krakowie i Płocku.

Hemorojdy
Czopki hem  orojdalne  A. G  ą- 
seckiego znane dawniej pod  

nazwą 

„Varicol" 
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla­
ki). Żądać w  aptekach. 

D2.C

i podbiła serce dziadka. Ponieważ prze­
mysłowiec nie miał bliższej rodziny, prze 
to uczynił dziewczynkę

uniwersalną spadkobierczynię 

swego majątku.
Przed kilku tygodniami zmarł prze­

mysłowiec, a wykonawcą swego testa­
mentu uczynił burmistrza miasta Cher- 

bourga.
Sprawa testamentu stała się głośną i 

wparę dni po pogrzebie Le Duca zjawił 
się w kancelarji burmistrza  
porucznik Eugenjusz Nieux, domagając 
się wydania córki, albowiem

jest jej ojcem.
Burmistrz spisał protokół z rzeko­

mym ojcem i miał już przekazać mu o- 
piekę nad dzieckiem, gdy zgłosił się bu­
downiczy Artur Bernard z oświadcze­

niem, iż
on jest ojcemsieroty.

W  kilka dni przybył jeszcze jeden kandy  
dat na ojca, rzeźnik Hannautaux, który  
również nazwał czteroletnią Stefusię swą 

ukochaną córeczkę.
W obec takich trzech pretensji po­

wstał bardzo skomplikowany spór, kto 
jest, właściwie ojcem

czteroletniej miljonerki.
Trzech kandydatów mają złożyć prze­

konywujące dowody swej prawdomów ­
ności.

Kawiarnia i Restauracja

™-“ Pomorzanka
Toru, ul. Szeroka nr. 20 

poleca

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  < enie cd 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do 16-ej 

Paszteciki, bulion, ciepłe i zimne potrawy 

o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

Co grajo w Teatrze? 

Dziś.
„Prawo pocałunku".

Jutro.
„Eros i Psyche".

” r  i s t  a  l
Twlbn 9 rłnil Dla całości wrażenia! 
IjlKU L lilii! 9 i 10 bm. “W®

OBIE SER  JE RAZEM!

QUO VADIS?
Początek o godzinie 5, 7 i 9 wieczorem.

„CORS O"
Dziś

JiiWh w m i
Sensacyjne przygody w 6 aktach. 

W roli głównej: HARRY PEEL
Początek o g pół 5, w niedz. o g 3 pop.

PALACE
DZIŚ

Arystokratyczne małżeństwo 

w roli głównej 

HENNY PORTEN
Początek o  g. S’/z, 7 i 8 !/2, w  niedz. og. 4

* na wszelk. nraczystoSti wyta 
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